
N“ 317.

KlIRJER
W a r s z a w a

S ro la  dnia 27 Październ ika  r. 1830.

POLSKI
Prenum erata  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kw ar. zip. 8. N r pojedynczy gt ,  5.

W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h .
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S ł y c h a ć ,  że w K ujawskiem  juz śnieg padacizaczął. 
Pom imo tego przepow iadają m eteorologowie, że zim a 
późno się zacznie i nie będzie ostrą.

D n i a  2 1  b .  m .  w n o c y  w y b u c h n ą ł  p o ż a r  za 
S ł u ż e w c e i n  w D ą b r ó w c e .  Mi a ło  s i ę  s pa l i ć  4 0 0  
o w i e c ,  150 k r ó w ,  24  k o n i  i s p i c h r z  ze  z b o ­
ż e m .  N a z a j u t r z  w n oc y  z g o r z a ł o  k i l k a  c h a ł u p  
w S ł u ż e w i e .

D n i a  o n e g d a j s z e g o  p r z y  r o z b i e r a n i u  d o m u  
d r e w n i a n e g o  P .  H c l b i n g a  o b a l i ł a  s i ę  ś c i a n a ,  i 
J a n o wi  K a n i e w s k i e m u  p r z y  m o c n e m  p o k a l e c z e ­
n i u  p o t r z a s k a ł a  n ogę .

.Na wczorajszej g iełdzie  w arszaw skiej żądano za 
polskie lis ty  zastaw ne, nie licząc w to wartości k u ­
ponu wynoszącej zł. 1 gr. 15J po 91 z ł. 15 gr. d a ­
wano 90 z ł. 00 gr.; za  obligacje udziałow e żądano 
342 dawano 336 zip.; za  rossyjskie  assygnaty  żądano 
180 zł. 10.gr. dawano 17!); za  bilety  kas-o u e  żąda­
no 620 zł.; za  d u katy  hollenderskie nowe po 19 zł. 
22 gr.; za  dowody Kom. C. L . za  żo łd  żądano 36 
daw ano 35 zł.

P rzyjecha li do W a rsza w y . — Horw in T adeusz hr. z 
W ężowa Ąi7  K rak. Przed.; Jelsk i radca  stanu 955 
Żabia; L eszczyński A lexander 476 N. Senatorska; 
Podeżaski W ładysław  tam że; T rzciński Gorgoni 1066 
K rólew ska; M ałachow ski hr. 653 Leszno; W alewski 
M ichał 584 D ługa.
Dziś z rana  ciepła stopni 2. — W czoraj w polud. 10.

w .................
* '  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a  w y p r o w a ­

d z o n o  z L o n d y n u  n a  l ą d  s t a ł y  t a k ą  m a s s ę  z ł o t a

i s r e b r a ,  j a k i ć j  o d d a w n a  w t a k  k r ó t k i m  czas i e  
n i e  ż ą d a n o .  P r z e z  Ca la i s  w y s z ł o  9 0 0 0 0 0  u n ­
cji  z ł o t a  i s r e b r a ;  d o  R o t e r d a m u  p o s ł a n o  2 8 0 0 0  
u n c j i  z ło ta ;  do  P e t e r s b u r g a  8 0 0 0 0  un c j i  s r e b r a  
z a g r a n i c z n e g o ;  do  T r i e s t u  8 0 0 0 0  u nc j i  z ł o t a  i 
m o n e t y  s r e b r n e j .  Z a p e w n i a j ą  że  to d o p i e r o  
p o c z ą t e k  ż ą d a ń  s t a ł e g o  l ą d u .

N a  o s t a t n i c h  t a r g a c h  L o n d y ń s k i c h  p ł a c o n o  
w e ł n ę  d r o ż e j  o 2 p e n s y  na  f u n c i e  i s p o d z i e w a ­
n o  s ię  j e s z c z e  w i ę k s z y c h  c e n ,  g d y ż  z a p a s y  t ego  
a r t y k u ł u  są  b a r d z o  m a ł e .

Na  d o wó d  s z y b k i e j  k o m m u n i k a c j i  w A n g l j i  
p r z y t o c z y ć  m o ż n a ,  iż n i e  daWno k u p i e c  l i w e r -  
p o l s k i  p o s ł a ł  p r z ę d z ę  w e ł n i a n ą  w s a m o p o ł u ­
d n i e  do M a n c h e s t e r  i o d e b r a ł  ją na  p o w r ó t  u-  
f a r b o w a n ą  t e g o ż  s a m e g o  d n i a  o g o d z i n i e  6 w i e ­
c z o r e m .

W  L o n d y n i e  m i a n o  wi a d o m o ś ć ,  że  ś l ą ż e  O r a -  
nj i  p r z y j m o w a ł  u s i e b ie  w A n t w e r p j i  d e p u t a *  
c ję  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  tv B r u x e l l i ,  k t ó r a  
p r z y b y ł a  do  n i e g o  z k o p i ą  nowej  k o n s t y t u c j i .

R o t t e r d a m s k i  d z i e n n i k  z a p e w n i a  , iż z a p a ł  
m i e s z k a ń c ó w  R o t t e r d a m u  w s p r a w i ę  k r ó l a  N i ­
d e r l a n d ó w  t ak  j e s t  w i e l k i ,  że  po  z n a j o m e j  o d e ­
z w i e ,  z a c i ą g n ę ł o  s i ę  do  Wojska 3 3 4  o c h o t n i ­
k ó w .

R z ą d  t y m c z a s o w y  w B r u k e ł l i | ' n a d a ł  c a ł e m u  
B e l g j u m  n i e o g r a n i c z o n ą ,  w o l n o ś ć  u c z e n i a ;  i n -  
n e m  p o s t a n o w i e n i e m  u r z ą d z a n e  są  b e l g i c k i e  
w ł a d z e  m u n i c y p a l n e  na  z a s a d a c h  z u p e ł n i e  d e ­
m o k r a t y c z n y c h ; u r z ę d y  m i e j s k i e  są w y b i e r a l ­
n e  i a ż e b y  b y ć  w y b r a n y m  d o s y ć  j e s t  b y ć  o s i a ­
d ł y m ,  m i e ć  l a t  23  i k wa l i f i ka c j e  n a u k o w e .



D o  B r u x e l l i  p r z y b y ł  z A nt vv er p j i  X .  U r s e l  
w  c h a r a k t e r z e  m i n i s t r a  z p r o p o z y c j a m i  X .  O r a -  
n j i  d o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  l e c z  t e n  n i e c h c e  
w c h o d z i ć  w ż a d n e  u k ł a d y  i ż ą d a  d l a  B e l g i u m  
z u p e ł n e j  n i e p o d l e g ł o ś c i .

G u b e r n a t o r  t w i e r d z y  M a s l r i c h t  w y d a ł  s u r o w e  
r o z p o r z ą d z e n i e ,  a m i ę d z y  i n n e m i  z a b r o n i ł  m i e ­
s z k a ń c o m  w y c h o d z i ć  z d o m u ,  g d y  w o j s k o  a l a r m  
u d e r z y ,  t y m  z a ś ,  k t ó r z y b y  p r z e c h o w y w a l i  ż o ł ­
n i e r z y  w s wo ic h  d o m a c h ,  z a g r o z i ł  w y g n a n i e m  
z m ia s ta .

T y m c z a s o w a  k o m m i s s j a  r z ą d o w a  w A l t e n -  
b u r g u  p od a je  do  w ia d o m o ś c i  t a k  k r a j o w c ó w  j ak  
z a g r a n i c z n y c h ,  ż e  w m i e ś c i e  tern s p o k o j u o ś ć  
z u p e ł n i e  z o s t a ł a  p r z y w r ó c o n ą .

P r z e d n i e  s t r a ż e  w o j s k a  N i d e r l a n d z k i e g o  m a ­
j ą  c o d z i e n n i e  do  c z y n i e n i a  z m a ł e m i  o d d z i a ł a ­
m i  B r u x e i c z y k ów , k t ó r z y  p o d e j m u j ą  w y p r a ­
wy d l a  w y w i e d z e n i a  s i ę  o s i l e  wo j sk a  k r ó l e w ­
s k i e g o .

Wy]oJ.eh opisu p o d ró ży  w Polsce w lis tach  
do p n y ja c ie la .

L I S T  I s z y .

O p u s z c z a j ą c  p r z y j e m n e  o k o l i c e  n a s z e ,  po  n a d  
Ś w i d r e m  i L i w e m  w c i ą g u  d w u d n i o w e j  p o d r ó ­
ż y ,  p r z e z  wo j e w ó d z t w o  P o d l a s k i e  ż a d n e  w i d o ­
k i  m o g ą c e  za j ąć  u w a g ę  p o d r ó ż n e g o  n i e z n a j d u -  
j* s i ę .  C i ą g ł e  l as y  i p ia s k i ,  g r u n t a  s a po w a t e ,  
m n i e j  p o r z ą d n e  wsie i m i a s t e c z k a  , n i e p r z e b y t e  
b a g n a  s i t o w i e m  i t r z c i n ą  z a r o s ł e ,  p o n a d  ł ą k a m i  
c i ą g n ą c e  s i ę ,  czy n i ą  p o d r ó ż  m n i e j  pow a b n ą  a n a ­
w e t  i n u d n ą .  D o p i e r o  n a  w s p o m n i e n i e  z a s ł u g u j e  
Ż e l e c h ó w  mi as t o  p o wi a to w e  w obw.  Ł u k o w s k i m .  
D o s y ć  j e s t  p o r z ą d n e  i l u d n e  , p os i a d a  p i ę k n y  
p a ł a c  n i e d o k o ń c z o n y  i o g r ó d  a n g i e l s k i  z w a n y  
g r a b i n ą ;  w r y n k u  o b s z e r n y m ,  n a  ś r o d k u  s t oj ą  
w  s t a r o ż y t n y m  g u ś c i e  w k w a d r a t  z b u d o w a n e  m u ­
r o w a n e  s k l e p y ,  l i czba  t y c h  j e s t  do 4 0 ,  g d z i e  się  
t o w a r y  r o z m a i t e  m i e r z ą .  Ul ice  c e l n i e j s z e  z a ­
m i e s z k u j ą  ż y d z i  , z t ą d  w y r a ź n e  n i e c h l u j s t w o  i

n i e p o r z ą d e k  d a je  s i ę  w i d o c z n i e  s p o s t r z e g a ć . —  
M i a s t o  to  n a l e ż a ł o  d o  L u b o m i r s k i c h ,  R o m a n ó w ,  
a p ó ź n i e j  I g n a c e g o  W y s s o g o t y  Z a k r z e w s k i e g o ,  
d ł u g o ,  b ę d ą c  m a s s ą  b e z d z i e d ż i c z n ą , dz iś  od  lat  
k i l k u  p o s i a d a  n o w e g o  d z i e d z i c a .  Z a k r z e w s k i  
w o s t a t n i c h  c za sa ch  k o n a j ą c e j  o j c z y z n y ,  b ę d ą c  
p r e z y d e n t e m  m i a s t a  W a r s z a w y  i p r e z e s e m  r a ­
d y  n a jw y ż s z e j  , j a k o  p r a w d z i w y  P o l a k  p o ś w i ę ­
c i ł  na  j e j  r a t u n e k  c a ł y  swój  m a j ą t e k :  a p r z e z l o  
n i e t y l k o  d o b r a  d z i e d z i c z n e  Ż e l e c h ó w  i i n n e  w 
W i e l k i e j  P o l s c e ,  a l e  też  i s t a r o s t w a  S a n d o m i e r ­
s k i e ,  K u n o w s k i e  i B o d z c n t y ń s k i e  u t r a c i ł .  Sam 
zaś  po  p ow r oc i e  z n i ew o l i  w k i l k a  l a t  z a k o ń ­
c z y ł  d n i  ż yc i a  s w e go  p e ł n e  c n ó t  i c h w a ł y .  —  
H i s t o r j a  p i ę k n ą  z a p e w n e  zac ho wa  k a r l ę  k u  czci 
i p a m i ę c i  t e g o  n i e o d ż , i ł o w a n e g o  i s z a n o w n e g o  
m ę ż a .  C i a ł o  j e g o  s p o c z y w a  na  c m s n t a r z u  o d ­
l e g ł y m  za m i a s t e m  w r o k u  1809  n o w o u t w o r z o ­
n y m ,  g d z ie  j e g o  z w ł o k i  t a m  p o c h o w a n o ;  
n i e  m a  ż a d n e g o  p o m n i k a  ani  n a d g r o b k u ,  m u ­
r awa  z i e l o n a  o k r y w a  t y l k o  s k r o m n ą  m o g i ł ę ,  a 
o d w i e d z a j ą c y  p r a c a  p o ł o ż e n i e  na ni ej  k a m i e n i a  
z n a c z ą  swój p o b y t .  O b o k  m o g i ł y  s w e go  p a ­
n a  s p o c z y w a j ą  c i ę ł a  dwó ch  s ł u g  - wi ernych .  
P i e r w s z y  w 80 l a t a ch  ż yc i a  p r z e n i ó s ł  się  
d o  wi ec zn o śc i  , z t y c h  60  p o ś w i ę c i ł  w u- 
a ł u g a c h  Z a k r z e w s k i e g o  j a k o  n a d l e ś n y  l asów do 
d ó b r  j e g o  n a l e ż ą c y c h .  N i e  b e z  ł e z  i r o z r z e ­
w n i e n i a  s ł y s z e ć  m o ż n a ,  o p o w i a d a n e  p r z e z  m i e ­
s z k a ń c ó w  wzo rowe  p r z y k ł a d y  p r z y w i ą z a n i a  i 
w i e r n o ś c i ,  c z y n i o n e  p r z e z  n i e g o  d la  r o d z i n y  Z a ­
k r z e w s k i c h . —— U m i a ł  t e ż  d o b r y  p a n  o c e n i a ć  
t e  r z a d k i e  c n o t y  s w e g o  s ł u g i ,  i n a d a ł  m u  wi e-  
c z n e m i  c z a s y ,  o b s z e r a ą  k o l o n j ę  z w a n ą  K r z y ­
ż e m ,  z p i ę k n e m i  b u d y n k a m i .  W z o r o w e  tu s ę ­
d z i w y  s t a r z e c  p r o w a d z i ł  g o s p o d a r s t w o ,  a l e  d / i ś  
o p u s z c z o n e ,  s m u t n y  p r z y k ł a d  n i e s t a t e c z n o ś c i  
r z e c z y  l u d z k i c h  w y s ta w ia .  —  O p u s z c z a j ą c  Ż e l e ­
ch ów,  p r z e z  d wi e  m i l e  p r a w i e ,  j e d z i e  s i ę  o k o ­
l icą  do  t y c h  d ó b r  n a l e ż ą c ą :  w s z y s t k i e  w i os k i  
są  d o b r z e  z a b u d o w a n e ,  a s z cz e g ó l n i e j  S o k o l n i ­
k i  o d  j e n e r a ł a  S o k o l n i c k i e g o  n a z w a n e ,  p o ł ą ­
c z o n e g o  w ę z ł e m  p o k r e w i e ń s t w a  z Z a k r z e w s k i m ;
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w la sa ch  o b sze r n y c h  po w sta ły  p ię k n e  k o lo n je ,  
p rzez  N ie m có w  z a ło ż o n e ,  k tó ry ch  p r z e s z ło  90  
fam ilj i  s ię  znajdu je ,  m ianow ic ie  F ra n cd o rf ,  Ko-  
t ło w k a  K ropa i M aydan.  B y ł y  tu także  p i ę ­
k n e  fa b ry k i  s z k ła  i potażu.  —  W dalszej p o ­
d r ó ż y ,  now e  g o ś c i ń c e ,  pr z y śp ie sz a ją  jazdę  ku  
W iś le  —  P od  Modrzycarni j e s t  przew óz w y g o ­
d n y  i p ię k n e  m urowane m agazyny  na sk ła d  soli;  
p r z y ta cz a ją  tu b o h a ty rsk ie  p o św ię c e n ie  s ię  o f i ­
cera p o lsk ie g o  z p u łk u  I s z a s e r ó w ,  W ojc iecha  
C i e le c k i e g o ,  w cza s ie  kampariji z Austrjakami  
1 8 0 9  r. M o d r zy c e  równie  jak D ę b l in  w b l i s k o ­
śc i  b ę d ą c y ,  są bardzo p r z y je m n e  w iosk i:  p a ­
ł a c ,  o g r ó d ,  b u d y n k i  gosp o d a rsk ie  n a leżą  do 
r za d k ich  w kraju n a szy m ,  c ią g le  prawie  p r z e ­
m ieszk u ją  w n ich  d z ied z ic e  x iążęfa  J a b ło n o ­
w s c y .  —  P rz eb y w sz y  W is ł ę  p iękn y  kraj ro zw e­
se la  u m y s ł  p o d ró ż n e g o ,  obszerne  b ło n ia ,  d o l i ­
n y ,  ob sa d zo n e  g ę s te m i  d r z e w a m i , dla o c h r o ­
n ie n ia  s ię  od w y le w u  wody',  sady p e łn e  ow o ­
ców ,  lu d n o  w io sk i ,  jezior* ,  r o z l e g ł e  n iw y ,  buj­
ne  p lon y  rodzące ,  stada k o n i ,  b y d ł a ,  o w i e c ,  
sw obod nie  po tr a w n ik a c h  pasące ,  zdają s ię  p r z e ­
k o n y w a ć ,  że  w tej o k o l ic y  przyjem nej  m uszą  
b y ć  i l iu l i i e  s z c z ę ś l i w i . —  M iasteczko  G n ie w o ­
szó w ,  do hrabiów D z ia ły ń s k ic h  n a le ż ą c e ,  p e ł n e  
b r u d n e g o  żydustw a ,  ty le  ty lk o  na uwagę z a s ł u ­
g u je ,  że  z a ło ż o n e  od Gniewosza w ojew ody i ł ą ­
czy  s ię  z m iastem  G ran icą  tak b l i sk o  że  ża­
d n eg o  z naku  w ido czneg o  o d d z ie len ia  nie  widać.
0  m i lę  z tain iąd l e ż y  C zarnolas  , g dz ie  przed  
dw om a w iekam i m ie s z k a ł  Jjn K o ch a no w sk i ,  p o ­
św ięcając  w ię k sz ą  czę ść  ży c ia  prz y ja źn i ,  muzom
1 sam o tn o śc i:  w sa m o tn o śc i  to bow iem  dojrze ­
w ają n a jsz la c h e tn ie js ze  p ło d y  g en ju szu ,  a w a­
w rzy n  n ie ś m ie r t e ln o ś c i  lubi sp o k o jn e  c i e n i a . —, 
T a k  ja k  P o p e  r o d e m  sw oim  T w ie k e n h a n  s ł a ­
wną d la  A n glj i  u c z y n i ł  w iosk ę  , a D e l i l l e  pola  
L im a g n e  dla F rancji ,  tak r ó w n ie  C zarnolas  dla 
nas Po lak ów  być  w in ie n .  —  Z d u szą ,  czc ią  i u- 
sza no w a niem  p r zeję tą ,  po sp iesza  s ię  pod ową l i ­
pę , pod którą K ochanow ski kojąc żal r o d z ic i e l ­
s k i ,  o p ie w a ł  śm ie rć  swojej TJrszuli, lub karcąc  
Satyrą  jak D m o c h o w sk i  o nim powiada: „ p r z e j ­

r z a ł  znać k lę s k i  k tóre  w id z ia ły  dn i  n a s z e .”  N i e ­
s te ty  ! m ie js ce  t y lk o  g dz ie  s ta ła  znajduje s i ę .  
N ap różno  x ią ż e  J a b ło n o w sk i ,  wojewoda N o w o ­
g r o d z k i ,  c z u ły  na  za by tk i  o j c z y s t e ,  n a b y w szy  
u m y ś ln ie  tę  m ajętn ość  i ozdabiając ostatk i  d o ­
m u sza no w neg o  m ę ż a ,  tak r o zp o rzą d z ił  b u d o ­
wę , ż e  m ieszk a n ie  gdz ie  K och anow sk i  p r z e b y ­
w a ł ,  n ien a ru szo n e in  z o s ta w i ł ,  aby ,  gdy  W ło c h y  
dom w którym  m i e s z k a ł  P e tr a r k a ,  z uszan o­
waniem  do dz iś  dn ia  odw iedzają ,  i nam się  po ­
d ob ne  sz c z ę śc ie  w p o d z ia le  d o s ta ło  ! bo gdy  p ó ­
źn iej  ta m ajętność  p r z esz ła  w in n e  r ę c e ,  n ie r o z ­
tropność  je d n e g o  ekonom a pozbaw iła  nas tego  
s ta ro ży tn eg o  za b y tk u .  Ś c i ą ł  ten  św ię to k r a d z ce ,  
że  tego  użyję  w y r a z u ,  to  d iz e w o  obejążone w i e ­
kam i i drogą p a m ią t k ą .—  W Z w o le n iu ,  m iasto-  
czk u  naro d o w em , ostatk i  Jana K o ch a n o w sk ieg o ,  
dla  k a żd eg o  l itera tu rę  o jczy stę  k o c h a ją c e g o ,  z 
oboję tnośc ią  w idziane  być  n ie  m ogą.  W m a­
ł y m  k o ś c ió łk u ,  na lew ej  s tro n ie  k a p l ic y ,  f u n ­
dacji K o ch a n o w s k ich ,  znajduje s ię  n a d g ro b ek  
m arm u ro w y  naszego  I ły m o lw ó r c y .  J e ż e l i  z io m ­
ko m  n a szy m  W ło s k ie  zw ied zającym  kraje ,  p r z y  
grobie  W irg i leg o  , c ze ść  św ięta m y ś l i  ogarnia ,  
ja k ie g o ż  to m ie jsce  n ie  w inno w zbu dz ić  u c z u ­
c ia!  N ie  b y ł  on w praw dzie  drug im  M aron em ,  
ale  z a ło ż y ł  w ę g i e l n y  k a m ie ń  te g o  r y m o tw o r-  
stw a,  k tóre  od p ó ź n ie jsz y ch  je n ju szó w  z s ła w ą  
narodow ą tak ro zk rzew io n e  zo s ta ło .  —  N a ­
przeciw starożytnych murów Kaźmierza, na ogro­
mnej z w apiennego kamienia górze, wznoszą się roz- 
waliny zamku Janowieckiego który trzy potężne do­
my T ar łów , Firlejów i Lubomirskich, ciągle powię­
kszały i ozdabiały. O mile widać wysokie wieże zam­
ku, zdającego się być na płaszczyźnie, lecz który z  
wysokości panuje miasteczku na spadzie góry rozło­
żonemu. T u  to- gdy za Zygmunta 3go roku ItiOfi roz­
kosz za sprawą Zebrzydowskiego powstał, zgoda na­
stąpiła. Zbliżając się ku zamkowi, most nad fossą  
wiedzie do starożytnej bramy herbem Lubomirskich 
ozdobionej. Piaskowski nabywszy z rąk tychże od­
nowił i upięknił mury, i zatarte pamiątki Firlejów.  
Części widok dającej na Wisłę i mury Kazimierza zo­
stawiwszy, całkowicie starożytną postać, dawne wie­
że, korytarze gęste, i niejednostajne okna, resztę we­
wnątrz dwóch dziedzieńców w nowym stylu ozdobił; 
piękna rzymskiego porządku kollonada wspierała ko­
rytarz-wyłożony cały posadzką marmurową, tworzą-



( 1626 )

e y  p rz e d sio n e k  do  w e w n ę trzn y ch  g m ach ó w ; k i lk a ­
d z ie s ią t c z ęśc ią  sa l, częśc ią  pokoi o zd o b io n y ch  p ię ­
k n y m  pęzlem  ze  s z k o ły  p ie rw szy c h  u n a s  m a la rz y : 
C z ech o w icza  i u c z n ia  jeg o  S m u g lew icza , i  m a rm u ra ­
m i u  d rz w i i posad zek , k tó ry c h  te ra z  je szcze  ś la ­
d y  z o s ta ły , s k ła d a ły  m iesz k an ie  godne x ią ż ą tu d z ie l­
ny ch . W idok z  w ysokości teg o  zam k u  k tó ry  w oczy  
u d e rz a , k tó ż  zd o lny  opisać ? N a pó łnoc  s ta ro ż y tn e  m u- 
ry  K a z im ie r z a , na  zach ó d  u lica  c ię ta  w śród  la sk u , 
w io d ąca  do z w ie r z y ń c a ,  w  k tó ry m  o m ilkę  p ię k n y  
le tn i p a ła c y k , k o ń czy  te  d łu g ą  p e rsp e k ty w ę , w  k tó ­
re j  z a p u szczo n e  g in ie  oko; k u  s tro n ie  po łu d n io w ej ro z ­
ło żo n e  m ia s te c z k o , a  w schód  s ło ń c a  o k a z u ją c y  ro z ­
le g łą  m u raw ę , w k tó re j b y s tra  W is ła  w y rż n ę ła  sob ie  
k o ry to , c a łe  to  z ie lone  w y b rz e ż e  czy n i og rodem  m ie­
sz c z ą c  to  w sz y s tk o  czeg o  D elille  ż ąd a  do up ięk n ie - 
n ia  oko lic . W rzeczo n e j m aję tn o śc i k o śc ió ł n ie  w ie l­
k i ,  lecz  w  s ta ro ż y tn y m  s ty lu  s ta w io n y , z a s ta n a w ia  je ­
sz c z e  c iek aw e g o . B y ł  on n ieg d y ś  od A rjanów  p o sia ­
d a n y m , d o p ie ro  p rzez  S ta n is ła w a  T a r ta ,  S ta ro s tę  So- 
c h a c z e w sk ie g o  R zym ow i w ró co n y , o ezem  n au cza  nad- 
g ro b e k  m a rm u ro w y  po lew ej s tro n ie  o ł ta r z a  w ó w cza- 
so w y m  sm a k u  to  je s t  m a le j postac i R y c e rz a  u z b ro i  
leżące g o  w y o b ra ż a ją c y , p ró cz  teg o ż  T a r ł a ,  sob ie  i  żo ­
n ie  w r. 1599 p o łożony .

Z b a c z a ją c  z ta m tą d  leży  w io sk a  Ja s ien iec , w ła sn o ść  
p o to m k ó w  z m a r łe g o  m in is tra  M a tu sz e w ic a . P ię k n y  
p a ła c y k  w  te ra ź n ie jsz y m  w ło sk im  sposobie, k ap lica , 
zd o b ią  to  u s tro n ie , m niej w p raw d z ie  sz czo d rze  w> w i­
d o k i niż p rz y le g łe  okolice, rę k ą  p rz y ro d z e n ia  o b d a ­
rz o n e , le c z  g d z ie  g u s t w łaśc ic ie li p ra g n ą ł n ad g ro d z ić  
CO u s k ą p iła  n a tu ra . W  ty le  dom u s ta ro ż y tn e  lip y  
u ż y c z a ją c  c ien i, u p ię k n ia ją  o g ród  p rz e rż n ię ty  k a n a ­
łe m , na k tó ry m  m o stek  p ro w ad z i do k ę p y  w śro d k u  
w o d y  w zn ies io n e j, a  na  niej do p ięknego  m arm u ro w eg o  
n a d g ro b k u  o cien ionego  w y n io ste m i top o lam i i o b ro ­
słe g o  k w ia ta m i. P o m n ik  ten  czci w dzięczności i ż a ­
lu  M a rjan n ie  z  P rz e b e n d o w sk ic h  od m ęża s tra p io n e ­
g o  w  r. 1800 p o ło żo n y , o k ry w a ją  ze  cz te re c h  boków  
n a p is y  n a s tę p u ją c e : „Z d ró j c z y s ty  i c ich y  co c h ło ­
dem  rz e ź w i p o w ie trze , co n ie  rw ie  b rz e g ó w  a le  ich 
z ie lo n o ść  ży w i; co go m róz nie sk rz e p i, u p a ł  nie w y ­
su s z y  , w ic h e r n ie  ła tw o  z b u r z y ; co sz u m em  n ie  
o s trz e g a  o s o b ie , a le  p rz y  k tó ry m  p rzech o d z ień  z a s ta ­
n o w i s ię  z  Ochotą, i chw il u p ły  w a jący ch  l ic z y ć  z a p o ­
m n i, z d ró j ta k i  m oże n ie jak im  je j c h a ra k te ru  o b ra ­
zem .,, N a  innej s tro n ie  „ J e j  w inienem  że o sz c z ę ­
śc iu  ja k ie  z n a le ść  s ię  mo’że  z  d o św ia d czen ia  są d z ić  
m ogę; je j  d o p ie ro  u t r a ta  d a la  p o zn ać  d u sz y  m o je j, 
c a łą  o s tro ść  bo leści, c a ła  g o ry c z  sm u tk u .,,

N a  b o k u  p o m n ik a  m ię d z y  w ierzb am i p tacząc em i, 
sp o s trz e g a ć  się  d a je  u lu b io n e  sied zen ie  M a tu szew ica , 
p rz y  n im  n a s tę p u ją c y  napis:

K o ją c lu b ą tę s e h n o tę  slodkie 'm  lu tn i b rzm ien iem
S am  w tern  u s tro n iu  sm u tn ćm  z a ję ty  w spom nien iem
Czy mrok uśpił  naturę,  czy j ą ś w i t  ocucił  

( Ciebie zawsze n>a żono, Ciebiem zawsze nucił .
Od Jasieńca zaczyna się obwód Opatowski  a koń 

czy się przed nim,powiat  Kozienicki obwód Radom­
ski. { D a ls z y  c ią g  n a s tą p i')

P o d p isa n y  dom  han d lo w y  p o d a je d o  p u b licznej w ia 
dom ośc i, iż o trz y m a ł w k om is tr a n sp o r t p rz ę d z y  tu ­
reck ie j czerw o n ej (W a te r  T w is t )  N ro  30, 14, "l (ł, k t ó ­
r ą  z a  p u in ie rn ą  cenę sp rz e d a je . C. B. K a t k e l .

OBWIESZCZENIA Z BIORĄ I NF ORMACYJ NEGO 
D a lsz a  w iadom ość i  w s ze lk ie  objaśnienia p o n iż s zy c h  
d o n ie s ie ń , u d zie la ją  się w lo ka lu  lliń ra  na  K r tk o -  

w sk iem  P rze d . Aro  377 p r z e c iw  P o c z ty .
(  1 2 9 5  ) K i l k a s e t  s z t u k  t o p o l i  W ł o s k i c h  i 

W i r g i ń s k i c h  p r o s t o  że  s z k ó ł k i  , t a k o ż  f l ance 
s z p a r a g o w e  t r z y l e t n i e  s ą  do  zby ci a  za p o m i e r -  
n ą  c e n o .

( L283 ) W n u m e r z e  o s t a t n i m  K u r j e r a  P o l ­
s k i e g o  d o n i e s i e n i e  po d N r o  [ 2 8 3  m y l n i e  u-  
m i e s z c z t m e ,  c z y t a ć  j e  t a l i ’n a l e ż y .  W B i ó r z e  I n ­
f e r .  z ł o ż o n o  r ę k o p i s m  p.  t .  S i e r o t a  i Z b ó j c a ,  
d r a m a  w> 3ch a k ta c h  z n i e m i e c k i e g o  p r z e z  J.  F .  
C a s t e l l i .  W ł a ś c i c i e l e  d r u k a r n i  l u b  i n n e  oso by  
ż y c z ą c e  n a b y ć  t e n  r ę k o p i s m  m o g ą  s ię  u ł o ż y ć  
o h o n o r a r j u m  z w ł a ś c i c i e l e m  Bi ór a.

( 1 3 0 1 )  D o k t ó r  La e m m l e i i n  D e n t y s t a  m a  z a ­
s z c z y t  p o w t ó r n i e  d o n i e ś ć ,  iż t y l k o  t a k i e  o so b y  
b ól  z ęb ów c i e r p i ą c e  w i ch  m i e s z k a n i u  o d w i e d z a ,  
k t ó r e  d l a  s ł a b o ś c i  z u p e ł n i e  w y c h o d z i ć  n i e  tno-  
g ą .  O s o b y  zaś  k t ó r y m  t en  ból  d o l e g a  a w y c h o ­
dz ić  m o g ą ,  z e c h c ą  go o d w i e d z a ć  w j e g o  m i e ­
s z k a n i u  w P a ł a c u  Pa ca  w p a w i l o n i e  o b o k  k o ­
ś c i o ł a  0 0 .  K a p u c y n ó w  b ę d ą c y ,  na  l e m  p i ę t r z e .

W s k ł a d z i e  m u z y k i  J g .  K l u k o w s k i e g o  w'y- 
s z ł y  3 u l u b i o n e  wa l ce  n a  P i a n o  F o r t e  g r y w a ­
n e  w T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  c en a  z ł ł  1.

( 1 1 4 7 )  Os oba  p ł c i  ż e ń s k i e j ,  p o s i ada j ąc a  c h l u ­
b n e  r e k o m e n d a c j e ,  ż y c z y  so bi e  p r z y j ą ć  o b o ­
w i ą z e k  p a n n y  w z n a k o m i t y m  d o m u  w  W a r s z a ­
wi e ,
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